KURIER WARSZAWSKI. 


D. 2L. Marca. — Rok £847. 
Niedziela. 


Niedziela dzisiejsza Passji, czyli Biała, rózpoczy- 
na ściślejszą żałobę Kościoła, z powodu zbliżającej się 
pamiątki Męki i Smierci ZBAWICIELA. W wielu 
Świątyniach świece białe, zastępowane są przez żółte; 
obrazy Ołtarzów, okrywane są zasłonami , i takież 
zasłony zawieszane Są na Knzyżaci z wizerunkami 
ukrzyżowanego CHRYS1 USA. j : > 

N. PAN, 24go z. m. postanowił : »W przychyłenta 
się do prośby Rzeczyw: Radcy Stanu Oczkina, Pomo- 
cenika Dyrektora Gł: Prezyduiącego w Komisji R. P. i 


| Skarbu, Uwaloiamy onegoż zupełnie od służby, dla 


fære 


słabości zdrowia.” = 

W dniu 19 b. m. odbyło się żałobne Nabożeństwo 
w Kościele Powązkowskim, za duszę ś. p. Józefy Sza- 
mochiej iako w lta rocznicę Jej śmierci; na który to 
obchód zjechali się Przyiaciele zmarłej o mil 24 i 50. 
Grób ozdobiony.był 6cią wazonami z robionemi kwiata- 
rzez L2to letnie Bronisławę i Maję; również mnó- 
stwo kwiatów świeżych otacza grób iak wśród najpię- 
kniejszego lata, co wszystko iest dowodem ile przymio- 


` qy ś.p. Jozófy Szamockiej ani czas, ani oddalenie, nieza- 
| ca zostały w sercach Jej prawdziwych Przyiaciół. 


Wędługot rzymanej wiadomości przez sztafetę zra. 


| kowa, lody na Wiśle pod tem miastem, w skutek trwa- 


ije rzez dni kil! a ciepła, ruszyły onegdaj po po- 
OAK doży wysokości dyad zero stop 3 cali 10. 
Magistrat M. Warszawy zawiadamiaiąc 0 tèn iiaii 
kańców okolie nadbrzeżnych, ostrzega aby przyispo- 
dziewanem wkrótce puszczeniu lodów pod Warszawą, 
mieli się na baczności, i wcześnie stosowne środki bez- 
jeczeństwa obmyśleć nie zaniedbałi, tak, aby w razie 
wezbrania z tego powodu wody na Wiśle, wszelkie na- 
jeżące do nich przedmioty bąć na tej rzece, bąć nad 
jej brzegami znajduiące się, należycie zabezpieczone 
ały. " 
oRedakcja Kurjera otrzymała z Towarzystwa War- 
szaw: Dobroczynności 609 exempldrzy Sprawozda- 
nia tej Instytucji za rok 1846.  Niemogąc tą ilością 
ybdzielić wszystkich Łaskawych Prenumeratorów swo- 
ich, postanowiła 300 exemplarzy wspomnionych Spra- 
wożdań, rozesłać do celniejszych Handlów. Cukierń, 
itestauracji, Kawiarń i miejsc główniejszych roz prze 
daży trunków, to jest tam gdzie liczniej zbiera się Pu- 
pliczność, a 300 exemplaczy zachowuie w Drukarni, 
dla doręczenia tym z Łaskawych Prenumeratorów, któr 
rzy najpierwsi zgłoszą się po nie do tejże Drukarni. 
W Księgarni Fr: Spiess, nabyć można dzieł: Dzieie 
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Jutro, ŚŚ, Paweł Biskup i Oktawjan. 
Początek Wiosny. 


Panowania JANA Kazimierza odr. 1656 do iego Abdy- 
kacji w r. 1668, przez X. Mich: Kraiewskiego, 2 tomy, 
zł. 20. Pamiętniki do panowania ZYG1UNTA iligo, 
WzApyszawa IVgo i JANA Kazimierza, z rękopismu 
wydał K. W. M'ojcicki, 2 tomy, zł. 15.. Pierwotne 
Dzieie Polski i Litwy zewnętrzne i wewnętrzne, z u- 
wagą na ościenne kraie, a mianowicie: na Ruś, We- 
gry, Czechy i Niemcy, wyłożył i z dorobioną do nich 
chronologiczną mappą, wydał Wacław Alex: Macie- 
towski, zł.21. Dzieie Polski za Wzanyszawa JAGIEŁ= 
zy i WzApyszawa Higo, przez Ea Gołębiowskiego, 2 
tomy, zł. 22. Dawna Polska ze stanowiska iej udzia- 
ju w dzieiach postępuiącej ludzkości, skreślona wiu- 
bileuszowym Mikołaia Kopernika r. 1843, przez Adr: 
Krzyżanowskiego, Doktora filoż:, Profesora Emeryta 
b. Król: Alexandrowskiego Uniwersytetu, zł, 36. 
© "Prwaiąca od dni kilku pogoda, wywodzi codzien- 
nie na przechadzki w obrębie miasta, licznych miesz- 
kańców Warszawy. Od godziny Żej po południu aż do 
Gej wieczorem, chodniki Krakowskiego Przedmieścia, 
ulic Senatorskiej, Miodowej i Nowego światu, prze- 
pełnione są Publicznością, chętnie oddychaiącą tni- 
łem powietrzem wiosennem. Saski Ogród iuż podsy- 
cha, i zapewne wkrótce rozpoczną się w nim owemi- 
łe dla starych i młodych przechadzki poranne i wie- 
czorne. W modach panuie oczekiwanie, chociaż skle- 
py są dobrze zaopatrzone; ale zakupy czynione w nich, ` 
są przysposobieniami na święła, i nowe szaty wystą* 
pia dopiero na Wielkanoc. ł 
Jak Kuba BOGU, tak Kubie BOG. Kilka lat te- 
mu, w iednym z domów w Warszawie mieszkała fa- 
milja Cudzoziemców , z której Mąż z Žońą i dziatwą 
sypiali w ciepłych pokoiach, i siadali razem do stołu; 
żaś staruszek (Dziadek), miał oddzielny zimny po- 
koik, i iadał osobno. Pe wDego razu w czasie rozmowy 
przy obiedzie, najstarszy Synek 7-letni, rzecze do Ma- 
tki: powiedz luba Mamo, dlaczego u Dziadka iest tak 
zimno, a u nas ciepło, i czemu Iziadulo razem z na- 
mi do stołu nie siada?” »Dlatego mój Synu, odpowie 
Matka, że Dziadek dłużej może żyć, gdy będzie sypiał 
w zimnym pokoiu, przy stole zaś nie może siedzieć, 
bo mu trzęsą się ręce, i czasem splami serw ete” 
Wkrótce po tej rozmowie, nastąpiły święta, dzieci 
„ wolne od nauk, bawiły się ochoczo, Rodzice zaś ra- 
dzili o gospodarstwie, o wychowania swych dzieci, 
it. p. okolicznościach; nareszcie. Matka rzecze do swe- 
kz: Ą 6 s r A ; dzię- 
go synka najstarszego: ndasiu! będziesz ży: niama PARĘ 
czny za nasze o tobie staranie.” »Q nigdy niezap 


m 


o Papie i Mamie” odpowie dobre dziecko: nJak doro- 
snę, będę starał się, aby Papa i Mama w zimnym iak 
Dziadulek sypiali pokoiu, i osobno iadali.” Ta niewin- 
na odpowiedź zawstydziła w duszy Rodziców, a nawet 
zatrwożyła tak dalece, że Dziadek zaraz do stołu zo- 
stał zaproszony, i nim wieczór nastąpił, miał dla siebie 
ulokowane łóżko w ciepłym pokoiu. 
Długo płaciliśmy haracz fabrykom zagranicznym, 
- za wyroby nożownicze. Istniał przesąd , że brzytwa, 
nóż, nożyczki, scyzoryk, nie mogą być dobre, ieśli nie 
są angielskie. Zaprowadzenie wzorowych fabryk te- 
go rodzaiu w Warszawie, zniosło ten przesąd, i dziś 
mało iuż kto ubiega się za wyrobami nożowniczemi, 
cecha fabryczną zagraniczną , opatrzonemi, Jednym 
z fąbrykantów tego rodzaiu, który nieprzestaie przy- 
sługiwać się Publiczności kraia tutejszego, doskona- 
łemi fabrykatami nożowniczemi, iest JP, Józef Sen- 
kowski, mieszkaiący w domu pod Nr. 484 (IKochano- 
wskiego) przy ulicy Miodowej Tam etyśtuie i fabrg- 
kai skład iego, w którym między innemi wyrobami, 
są wyborne: sztucce stołowe w różnej cenie i osadach, 
noże składane do polowania, brzytwy, scyzoryki, no- 
życzki damskie ikrawieckie, sznypry dla weterynarzy, 
trokary, noże kuchenne i t. p. przedmioty. 

W czorej złożono w Red: Kurjera od J. K. zł, 10 dla 
kaleki w domu Elerta. 

Chociaż ieszcze z rana mrozik nie zupełnie znika, ie- 
dnak iuż wróble gnieździć się zaczynaią; znoszą źdźbła 
słomy lub siana, tudzież włosy i pióra dla naprawy 

„starych gniazd, oraz do zakładania i słania nowych, 
gdzie tylko dogodne miejsce znaleźć sobie mogą. 
Wróbel zwykle trzy raży do roku, toiest: podczas wio- 
sny, lata i iesieni, a ieśli pora i oblitość żywności sprzy- 
"da, to więcej razy, najmniej po 4, a najwięcej po 7 iaj 
białych szaro kropkowanych znosi, takowe pilnie wy- 
siaduie, potem wyklate pisklęta starannie i troskliwie 
karmi owadami i gąsienicami, iakich miljony dla tego 
niszczy. Jeżeli zaś która para zbyt wcześnie w Marcu 
za wiele iaj zniesie, a brak ciepła gąsienic nie ożywia 
iląg owadów wstrzymuie i opóźnia, w takim razie 
przezorny wróbel dwa lub więcej iaj z gniazda swego 
wyrzuca, aby wylęgnięte dzieci z głodu niepostrada- 
ły życia; podobno także inne ptaki, mianowicie bo- 
ciany, toż samo czynią. Ze wszystkich małych pta- 
ków w stanie naturalnym żyjących, twróbeć najwięcej 
jest obłaskawionym i prawie na pół oswoionym; nie 
opuszcza nas'nigdy, nieodlatuie daleko od mieszkań 
ludzkich, w lecie znosi upały, a w zimie szukając przy- 
tutku pod rodzinną strzechą z nami najtęższe i dokt- 
czliwe mrozy wytrzymuie. Odzywa się często, pisz- 
czy, Czyli raczej świergocze przerywanym i zawsze 
prawie iednakowym głosem: dzia! dzia! dzia! cierpi 
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tierp.... Na wiosnę zmienia nieco ton głosu na: cwir! 


ćwir!... Cwi! cwi! ci, cù, cicicicććcćć......., czasem ha 
wetiakby z niechcenia bawi się śpiewaniem. Przed 
nadejściem miłej wiosny, gdy słońce przyświeca i 
wiatr mroźny po gałęziach drzew nie szeleści i nie 


m 


świszczy, wówczas wróble zwykły zlatywać się gros | 


madnie w iedno miejce, tam iabby z sobą radzą, a nie- 
kiedy zacięty bój rozpoczynaią; Wszystkie czasem; 
nie wiadomo dla czego, na iednego uderzaią, a żeśli o- 
pór stawia, śmiercią Śmiałość swą przypłaca, Przy 
domach dwa gatunki spostrzegać się daią: Mazurek i 
Leśnik; lecz różnicę na kolorach tylko samców wy- 
raźnie widzieć można. — Utrzymywano'dawniej, że 
wróbel iest najszkodliwszy m pansa że niszczy zbo- 
raj b owoce; w skutek takiego mniemania i zażś: 
eń 


ez zwracania uwagi: iż wszystko na Świecie dla - 


pewnego celu przez Najwyższą OPATRZYOŚĆ iest te | 


trzymywanem, zachęcano do zupełnego wytępienia i | 


zagłady wróbłówj niegdyś w Prusiech'na głowy ich 
cenę oznaczono i brzęczącą tmobetą ża nie płacono: 
W parę lat potem gdy pozostałe wroble spłoszone i 


wszędzie ścigane, wyniosły się do leśów i iuż zaczyż | 
naty być osobliwością, lub nader rzadkim poiawem | 


we wsiach, wszystkie ogrodowe iarzyny i k+pusty 


przez niezmierną i nadzwyczajną ilość gąsienic i mnó- | 
stwo różnych owadów zupełnie i doszczętu zniszezo | 


neżostały. Dopiero doświadczeniem spraw dzono przeć 
konanie: że wróble wtedy tylko żywią się ziarnem, 
gdy im brakuie robaetwa;, zbożu i owocom szkodliwe= 
go; przety teraz bynajmniej im nie przeszkadzają, o+ 
wszem iakby wynegradzaiąc wyrządzoną krzywdę; 
mianowicie w Niemczech podczas wielkich śniegów i 
zamieci żywność im posypują iz pomiędzy gumien nie 
wypłaszaią. Takie samo dobrodziejstwo i przy wiąza- 
nie do wróbli okazywał w Zu/czynie znakomity pol- 
ski Poeta Stanisław Trembecki, Autor Zofiowki, do 
któregopo'200 co dzień przylatyweło, a latem u nie 
go na ich przyjęcie okno byłootwarte, Wróble wpra- 
wdzie szkodzą i naprzykrzaią się najwięcej pracowis 
tym żaskótkom. 

Niżej podpisany Vabrykant Czekolady Turyńskiej, 
od lat blisko 40tu w Warszawie zamieszkały; z powo- 
du różnych okoliczności, przez rok blisko wstrzymał 
fabrykę swoiąz teraz zaś takową na nowo rozpócząw= 
szy, ma honor zawiadomić Szano: Publicznoś „oraz i 
te osoby, które go dotąd i dawniej, łaskaw emi wzglę- 
dami zaszczycały, iż stałe swe zamieszkanie, ma teraz 
przy ulicy Długiej N°543, w domu dawniej Elerta 
zwanym, woficynie polewej ręce w podwórzu na giem 
piątrze, Nr. 48 stancji, który w każdej chwili może 
służyć wszelkiemi gatunkami Czekolady wyborowej, 
i masta kakao, skutecznie do różnych słabości użyć 


` 


się mogącego, Lecz że pomieszkanie moie iest nie zu- 
pełnie dogodne dla przybywaiących, z tego powodu, 
wyrób mej czekolady i masła kakao, zaajdajć się li tyl- 
ko. w Handlu Wgo Dobry za, po cenie zwyczaj- 
nej. Oraz upatentowanego wynalazku proszków do 
czernienia włosów, u mnie dostać można. —Ponieważ 
zaś niektórzy trudnią -się fabrykowaniem takowych, 
nie posiadając ani dok ladnej znaiomości wyrabianiaich, 
ani upowa nienia, a przez tonie odpowjadaią właściwe- 
mu celowi, które pod firmą mego wyrobu sprzedawać 
poważają się; przeto od dnia dzisiejszego i nadał, za te 
tylko zaręczam, które wprost odemnie są brane, oraz 
podpisem moim i pieczęcią zaopatrzone. — Tomasz 
Crossrtto. nog 
W ciągu zeszłego tygodnia, od d. 13 do 19 Marca 
r. b.. przyiechało do 
koleią żelazną osób 2 645. Od 1 Stycznia do d. IŻ 
Marca r. b. przyiechało i wy jechało osób 25,533. 
Razem osób 25.453. 
Na ostatnich targach Warszaws: i Prags:, płacone 
za korzec 4ro-ćwierciowy Zyta rs. 4kop.5 (zł. 27). 
- Pszenicy rs. 5 kop. 45 (24.36 gr. 10). Jęczm: rs. 3 
k.74 (zł, 24 gr. 25). Owsu rs, 2 k. 29 (zł. 15 gr. 8). 
Siana fura iedno-konna od rs, } kop. 55 do rs.3k. 75 
(od zł. 10'/3 do zł. 25); parokon: od rs. 3k.90 do rs. 5 
k. 40 (od zł. 26 od zł. 30). Słomy fura zwycz: od rs. | 
k. 20 di rs. I k.59(odzł.8dozł. 13). Wół dobry od 
rs. 36 do rs. 57 kop. 66 (od zł. 240 dozł. 384), średni 
od rs. 27 k.50 do rs. 35 (od zł. 1531/3 do zł. 283*/s), 
lichy od rs. 2] k. 60 do rs. 27 (od zł. 144 do zł. 150). 
Kartofli korzec rs. I k. 89 (zł. 12gr. 19). Okowity gar: 
niee rs. I k. 32 (zł. 8g. 24); Szumówkik. 79 (zł.5'g.S), 
— Sprowadzono na targ Pragski z Cesarstwa Ros- 
syjsk:, przez tutejszych Kupców: wołów sztuk 205, 
z różnych miejsc królestwa sztuk 25]; ogółem wó- 
‘tow sztuk 460; wieprzy 327; cieląt 1007; z tych za- 
kupili rzeźnicy tutejsi na konsumpcję miasta, wołów 
sztuk 802, wieprzy 241 cielęta wszystkie. (G.P.) 
Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani: po 
Oknie na pierwszem piątrze, JPani Halpert. i JP. 
Komorowski; w czasie Majstra i Czeladnika, Wszy- 
scy po 2-kroć, i oddzielnie tyleż JP Zółkowski. 
> Z Rawy. z Dopełniaiąc życzenia umieraiącej Mat- 
ki, Synowie ś.p. JW. Ne omuceny z Trzceińskich 
Habdank na Wodzicznej H oyczyńskiej, Wdowy po 
Prezesie N. Izby Obrach:, przeprowadzili Jej Saeki 
z smętarza miasta naszego 12b. m. ir. do M. Biały, po 
dopełnieniu przepisów rządowych i religijnych. Oby- 
watele ziemscy. niemniej władze mi: jscowe, Ducho- 
wieństwo i cała ludność towarzyszy ła temu smętnemu 
obrzędowi; a W. JX. Kamieński, Proboszcz miejsco- 
wy, w stosownej, tkliwej przemowie, oddał przyna- 


arszawy i wyiechało z niej 
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leż hwałę nieboszczki i wywiodł naukę żyjącym. 
Tegoż dnia W iskztwdh w M. Biały Właściciel tych 
dóbr, mieszkańcy i Duchowienstwo zebrane z okolje 
rzy licznem świetle, okazale się w ciemnościach spo= 
ojnego wieczoru wydaiącym; „przyjęło z ezcią relis 
gijną szanownezwłoki 70-letniej matrony, znanej z po+ 
bożności w modlitwach j czynach, znanej powszechnie 
z starodawnych cnot, w której domu mieszkały przez 
lat tyle: dostojna godność, słodka uprzejmość, ludz- 
ka gościnność. Następnego dnia po ponty fikalnem Na- 
bożeństwie, na które, pomimo najnieprzychyłniejszej 
pory czasu, Obywatele Pow: Rawsk: oddali ostatnią 
posługę chrześcjańską, niedawno wyszły Alumn Akar 
demji Dach: Warsz:, W ikarjusz Bielski W. JX. 7yss- 
ka, w kwiecistem Kazasju przy wpuszczaniu w grób, 
oddał hołd enotom przed kilką miesięcy zmarłej ś. p. 
W oyczyńskiej.  Poczciwi Kmiotkowie Chrzezonowie 
i Gotynia, iako dawnej tych dóbr właścicielki, towa- 
rzyszyli temu obrzędowi, a modły, gł ok is wiosny 
iza spadaiąca na obliczach starców widziana, najwy- 
mowniejszym była obrazem życia Tej, którą opłaki- 
wali. Powiedzmy z psałmistą: 
Pan zawsze drogą niezmazaną chodzi, 
1 skutkiem swoich obietnice dowodzi: 
Kto w nim zaufał, nie padnie nań trwoga, 
Bo gdzież Pau? gdzie Bóg? nad naszego Boga? 
Księgarnia Karola Dobrzańskiego w Płocku otrzy- 
mała: Ojczyste spominki w pismach do dzieiów da- 


wnej Polski, Diarjusze, Relacje, Pamiętniki i t. p. stu- ` 


żyć mogące do objaśnienia dziejów kraiowych; tudzież 
listy historyczne do panowania Krółow Jana Kazimie- 
rza i Michała Korybuta, oraz listy Jana Sobieskiego 
Marszałka i Hetmana Wielkiego Koron:, z rękopisów 
zebrane p. A. Grabowskiego, Kraków, 2 tomy, zł. 24, 
Pomysły do filozofji dziejów rodzaju ludzkiego p. 
Herdera, Wilno, 3 tomy, zł. 40. Pamiątki starego 
Szlachcied Litewskiego, 2 tomy, zł. 30. Pamiątka 
z Krakowa, opis tego Miasta i iego Okolic, p. Józefa 
Mączyńskiego, z rycinami i planami, 3 tomy, zł. 26 
gr, 20. Pamiętniki umysłowe zawierające: Ù Zycio- 
rys Izabelli Górskiej. 2) Fabrykant, p. Korzeniow- 
skiego. 3) Marzenia i Rzeczywistość. 4) Powieści 
Małorossy jskie Kuleszy. 5) Coś z moich wspomnień, 
Wydawca Jan ze Śliwina, 3 tomy, zł. 20. Pamiętniki 
dv życia i sprawy Samuela i Krysztofa Zborowskich, 
zebrał Żegota Pauli, zł. 10. Żajkury, p, Edwarda 
Tarszę, M. Grabowskiego, 4 tomy, zł. 26 ge, 20. Spe- 
kulant, p. Józefa Korzeniowskiego, zł. 11. hy 
W mieście Koszycach w Powiecie Miechow skit, 
szlachtaz i iatki rzežnicze własnością kassy miejs tl 
będące, maią być wyrestaurowane za (me A któż 
kop. 46. Miasto Koszyce nad Szreniawą (rzeką 
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ra wyrbrażoną iest tak zaszczytnie w herbach wielu 
znakomitych rodzin tutejszych), sięga przy wileiami 
swoiemi czasów Kaznuenza WIELKIEGO; nadane ie 
bowiem miało sobie przez. Reientkę ELŻBIETĘ, siostrę 
tegoż Króla, a matkę Króla Lvpwika. W lustracji r. 
1563, iest iuż wzmianka o iatkach rzeźniczych w Ko- 
szycach; byłoich wówczas 13. Z każdej płaeono po 
r.12 i po kamieniu łoiu rocznie. W inwentarzu z roku 
733 iest mowa o płaceniu przez mieszczan Koszyc- 
kich czynszów, między innemi z iatek rzeźniczych. 

Z Petersburga, — 7 rozkazu J. ©. R- Mości ob- 
rzęd Chrztu J. ©. W.. Xcia Eucexiusza MAxvuiLiA- 
NOWICZA, który miał nastąpić dnia 26g0 Lutego, odło- 
żonym został do | (13) Marca — Z rozkazu J. C. W. 
Prezesa Akademji Cesarskiej Sztuk pięknych, urządzo- 
no wystawę obrazów morskich malarza rossy jskiego 
Aiwazowskiego. — Na Kaukazie nader obfite upadły 
śniegi, 

Ojciec licznej rodziny, którą utrzymywał; maiąc o- 
ko'wybite, nie mógł iuż zapracować dostatecznie na 
iej wyżywienie. Celem przyjścia w pomoce tej rodzi. 
nie, urządzono koncert na dochód tego nieszczęśliwe- 
go. (Fo nam przypomina że kiedy przed kilku laty ie- 
den z Artystów w Warszawie, był zagrożony utratą 
wzroku, koledzy iego urządzili także koncert na ko- 
rzyść jego). 

dnglja. — Na 24 b. m., wyznaczono ogólny dzień 
modłów o odwrócenie nędzy od /rlandji, — Podług 
wiadomości z Lisbony, 3go b. m. obawiano się tamże 
zbrojnej interwencji ze strony Hiszpanji ; Hr: Mens- 
dorf, Pałkownik IZyldei P. Hamilton Sejmur sta- 
raią się skłonić Królowę Donnę Marje do przyięcia 
«pośrednictwa Anglji. — Do Łiwerpoolu codziennie 
przybywa z brlandji do 1700 ubogich; władza muni- 
cy palna miasta ponowiła prośbę do Parlamentu, aby 
przedsięwzięto środki przeciw napływowi tylu nę- 
dzarzy. — Pisma ang: muiema, iż za ukończeniem ko- 
lei żelaznej z Jenuż do Szamiery, d vga ta będzie 
dogodniejszą dla poczty indyjskiej, niż przez Mar- 
sylię lub 7ryest. 

Francja. — Sprawa tanetańska zajmuie teraz uwa. 
ge Rządu fraqcuz:. Pan Amórua Urzędnik konsulatu 
w Tripolis, spodziewany iest z depeszami tyezącemi 
się Dieporozumień między Portą a Tunetem. — Na 
zarzuty pisma opozycyjnego Monitor odpowiada za. 
pewnieniem, że summy 400,000 i 500,000 fr. wyzna- 
czone dla dotkniętych powodzią Loary, zostały rze. 
czywiście podzielone, — W Hawrze spodziewają się 
z Ameryki 45,000 beczek mąki i 20,000 hektolitrów 
zboża, z Danji i Hamburga 20 statków obładowa. 
nych pszenicą, z Petersburga i morza” Daltyckiego 
180,000 beczek pszenicy, a z Marsylji 30 statków 
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zboża; w Ruan spodziewaią się także 30 statków ob: 
ładowanych z Danji i Hamburga. — Dziennik han: 
dlowy mniema, iż ceny zboża spadną; obecnie bowiem 
góruią tylko w skutek obawy wznieconej między spe- 


kulantami, aby zapasów niezabrakło, i dià lego kupuią ` 


po cenach ogromnych. — Dziennik sporów nalega, 


aby przyśpieszano prace około nowych kolei żelaz- 


nych, dla zatrudnienia klassy roboczej. — Pułki kra- 
iowców utworzone w A/gierji, w krótce maią być roz- 
wiązane, z okoliczności nowej organizacji armji ta- 
mecznej.— Kurjer francuski zwraca na to uwagę, że 
Anglja iuż od ńieiakiego czasu przedsięwzięła uzbra- 
iania, ponieważ uskuteczniła znaczne zakupy drzewa 
w Szwecji i Norwegji. — Zwłoki Jenerała Ber- 
trand, przy wieziono do domu Inwalidów, gdzie ie mia- 
no pochować 17go b. m. — Na dorocznem posiedze- 
niu towarzystwa akcjonarjuszów kolei żeleznej paryz: 
ko:orleańskiej, okazało się, iż kolej ta przyniosła pier- 
wszego roku 77/2, drugiego. r. 9/2, a 3go r. 12 pro- 
cent kapitału akcji. — Wielki Strażnik pieczęci, Mi. 
nister łask i sprawiedliwości P. Martin du Nord, roz- 
stał się z tym światem l2go b. m. rano. — Z rządem 
hiszp: toczą się układy o stanowcze oznaczenie gra ii- 
cy na Bzdasoż; układy te były już wznawiane vd kil. 
ku wieków; raz przyszło do tego, iż na wysepce 
w środku rzeki zbudowano pałac o dwóch skrzydłach, 
z których iedno należało doFrancji, drugie ds Iliszpa- 
nji; w środku salonu pałacu, ustawiono dwa krzesła, 
iedno należało do Francji drugie do Hiszpanji. 6go- 
Czerwca 1660 roku zjechali się tu.Łudwik XIV i 
Filip IV, i obaj Monarchowie usiedli obok siebie, ale 
każdy na swoiej ziemi. —Ludność Paryża wynosiła w r. 
1546 r. 1,058,897 głów, to iest, stałych mieszkańców 
było 945,721, niestałych w kulegjach, szpitalach i t.d. 
83,475, zaś załogi wojskowej 19.701. Przytem znaj- 
dowało się domów zamjeszkałych29,525, niezamiesz- 
kałych 341, buduiących się 350; ogółem 30 221, 
Hiszpanja. — Minister sprawiedliwości 5go b. m. 
oświadczył w Senacie, iż usiłowania Karlistów są bez- 
skuteczne. — Rząd ang: dał odpowiedź odmowną na 
notę podaną przez dwóry pary zki,. madrycki i lizboń- 
ski, o przedsięwzięcie <brojuej interwencji dla K rólo- 
wej Donny Marji, a to na zasadzie Poczwórnego 
przymierza polecił jednak swsiemu Posłowi w Ma: 
drycie, aby na przypadek wylądowania Don Micha- 
ła w Portugalji.. korpus hiszp: wmaszerował do tego” 
kraiu za poprzednim układem z tymżePosłem — By. 
ły Minister skarbu P. Mon życzy sobie otrzymać po- 
selstwo w Paryżu. — Xżę Rjanzares 5go b. m. od- 
wiedził ang: Posła, u którego bawił godzinę. — Córka 
Infanta Don Franciszka niedawno zaślubiona z Xciem' 
Seza, zachowuie ton nieodpowiedni iej obecnemu sta- 
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nowi; nie używa przepysznych ekwipażów sprowa- 
dzonych przez iej teścia z Paryża, „ale wyjeżdża wli- 
chym poieździe Ojca z herbem Królewskim. i Teść i 
rodzeństwo małżonka nie maią u niej wstępu iak tyl- 
ko za kilka-godziunem poprzedniem zameldowaniem 
się; innych krewnych swego małżonka wcale nie przyj- 
muie, — Głoszą, iż. Królowa Krystyna dla tego wy- 
ieżdźa, iż miano.od niej zażądać papierów tyczących 
się maiątku iej dostajnych Córek. — W Madrycie 4g0 
b. m. wieczorem utrzymywano z największą pewno- 
ścią, że Rząd otrzymał ważną z Rzymu wiadomość, 
iż Ouciec S. uznał Ktrólowę Izabelle Ilgą, tudzież, 
że przyzwolił na przyięcie wszystkich ustaw w przed. 
miocie duchowieństwa; zawarował tylko, że dopóki 
duchowieństwo świeckie nie otrzyma uposażenia, nie 
uzna za ważną sprzedaży dóbr tegoż. 

Niemcy.—W.Xżę Badeński kazał udzielić Artystom 
i Artystkom zgorzałego teatru w Karlsruhe urlop 
do 15 Czer:; do tego czasu ma być urządzony teatr tym- 
czasowy. — Sg» b. m. odbyło się także w synagodze 
w Karlsruhe żałobne nabożeństwo poofiarach pożaru. 
— Donoszą z Berlina 3 Marca: Komisja śledcza ukoń- 
czyła swe roboty w procesie Polakom wytoczonym. 
Wszyscy aresztowani znajduią się ta w więzienia: ia- 
koż czynią przygotowania do ustnej procedury w ich 
sprawie. 200 ubwinionych, stanie z pewne przed są- 
dem, i prócz ogólnej skargi będzie wy toczona prze- 
ciw każdemu ieszcze szczegółowa skarga. Akt ten 
oskarżenia przepisuie teraz muóstwo kaneelistów. Pre- 
zes sądu kamery Roch, będzie przewodniczył na po- 
siedzęniu tegoż sądu podczas ustnej procedury. Nie 
wiadomo ieszcze, którzy sędziowie zasiadać będą: Sę- 
nat kryminalny sądu kamery składa się z 3ch oddzia- 
łów, według wymiaru kar ciężkich, cięższych i ape- 
lacji. Prócz tych oddziałów utworzony będzie áty 
w sprawie Polaków. iskładuć się ma z Siu członków. 

Turcja.— W miejsce Nafiza Baszy, Sarim Efen- 
di mianowany został Ministrem skarbu, a w tegoż 
miejsce mianowany został Radeą Wielkiego Wezyra 
Mthern Bej. Zmieniono także kilku innych urzędni- 
ków; ich następcy są przyiaciołmi reformy. — Suł- 
tan miał odpisać Królowi Greckiemu w wyrazach przy- 
iaznych ale nalegaiących o zadosyćuczynienie dla Pa- 
na Mussurus. — Przeciw Beiowi Tunetu zamierzone 
są energiczne środki, od których iednak Anglja od- 
radza. 

W tochy. — Za nadzw yczajność w Rzymie uważa- 
ią, że teraz Poseł turecki przed odiazdem swym z tej 
stolicy, znajdował się na Nabożeństwie w Kaplicy Pa- 
PIEZKIEJ, gdzie mu wskazano miejsce honorowe. 

Rozmażtości. — Według gazety la Mode wycho- 
dzącej w Medyolanie, ma sławna Tancerka Fani El: 
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sler, iak tylko ukończy sw»ie tamże przedstawienia 
gościnne, przybyć do Wiednia, teatr Jozefsztadzki 
kupić, i w nim Balet na dużą skalę urządzić. Ale ga- 
zeta wiedeńska powiada: »Chociażby to nam Wiedeń- 
czykom bardzo przyienmie było posiadać taką Dyrek- 
torkę Baletu iak Fan: Elsler, iednak zaręczyć może» 
my, że to całe doniesienie iest fałszem. — Paryzkie 
Omnibusy w teraźniejszym czasie na wielką skalę są 
teraz wystroione; niektóre z nich są zielonym axami+ 
tem wybite, isą w nich zamknięte miejsca; w bardzo 
wielu iest zegar graiący, który w czasie przejażdżki 
odgrywa Polki, Rontredanse, Walce, i różne ulubione 
twory muzyczne. — W Belgji zamyślaią taryfę na ko- 
leiach żelaznych znacznie zmniejszyć, ale nie dla męż- 
czyżn, tylko dla kobiet; iest to ze strony tych Panów 
wielka galanterja, lecz ta galanterja ma związek ze spe- 
kalaeją; spodziewaią się bowiem w kobietach wzni a - 
: zniecić 
chęć do familijnych przeiażdżek. Widać, że i galanterja 
jak inne rzeczy na świecie ma dwie strony. — W Ham- 
burgu właściciel składu wędlin, kazał na wszystkich 
wędzonych szynkach, które na sprzedaż wystawia, 
powypisywać różne przysłowia, i tak zwane. bonmo, 
iak naprzykład: » Kto wczas kupić chce, ten w potrze- 
bie zje. Skosztuj, a aprtyt się znajdzie, ete.” Jeżeli, 
(mówi niemiecka gazela) nas-ynkach zaczną impromp= 
tu wierszami Alccandrynami wypisywać, to indu- 
strja niemiecka do najwyższego stopnia dojdzie, — 
Przed Dcio miesiącami Anglik kupił w Wiedniu na Lo- 
terję Perrissuta 100 losów, i natychmiast wyiechał 
do przylądku Dobrej Nadzicż, ażeby tamże przecze- 
kać czas aż do cią znienia tejże loterji. Przynajmniej 
Człowiek ten będzie cały rok żył na dobrej nadziei, — 
Eter siarczany pierwszy raz nie skutkował w Frank- 
forcie nad Menem; tymże eterem uśpionemu skąpcy 
cheiano w yiąć z bocznej kieszeni puljares napełniony 
wexlami i banknotami; zaledwie eiegnigto ręką wo- 
kolice 'e$9 serca, natychmiast obudził się i chciał ope- 
ratorow za drzwi wyrzucić. — Z przyczyny procesu 
Alexandra Dumas, kursuią w Paryżu różne aneg- 
dotki ; iedna z nich, którą gazeta Corsaire ogłosiła, 
iest następuiąca: Alexander Dumas kazał służące- 
mu przynieść z piwnicy butelkę szampana; służący 
powiedział, że iuż żadnej nie ma. »Ha , to trzeba bę- 
dzie kupić” rzekł Dumas. »Proszę Pana, kiedy Wi- 
niarz nie chce dać więcej na kredyt.” Dumas znalazł 
u siebie ieszeze luidora, i kazał bapić butelkę; służą- 
cy poszedł i zaraz przynosi. Dumas bierze i napo- 
Czyna, ale maiąc delikatny smak, poznał, że to iest 
iego własne wino; bierze więc służącego na indaga» 
cją, a ten przyznał się, że mu własne iego wino ku- - 
it. Rozgniewany chciał go natychmiast odpędzić , 
a później namyślił się i rzekł: »Słuchaj łotrze: ia 
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wiem, że służący panów swoich oszukują, i ia też 
z siebie wyjątku nie robię, ale spodziewam się, żem 
sobie u ciebie tyle zasłużył „żebyś mi mógł był na 
kredyt dać. — Palenie tytuniu w Dleryku stało się 
niezbędną potrzebą tak dla mężczyzn iak i dla kobiet, 
i tak bez niego obejść się nie mogą, iak bez gawędkij, 
tańcu i próźnowania. Nigdy ani Mexy kanin ani Meyy- 
kanka nie wyjdzie z domu, żeby sygarów z puljaresi- 
kiem z sobą nie wzięli. Przy odwiedzinach, po przy- 
witaniu, zaraz bierą się do $ygar; tam wszędzie i wszy- 
scy palą, gawet w teatrach, i największą grzecznością 
jest Damie w teatrze Sygaro zapalone podawać; kto* 
tam nie pali, iestbarbarzyńcem. Dalej elegańci! do Mee 
xyku! tam niemasz rozrywki bez palenia tytuniu. — 
W Padwie umarł niedawno Hrabia Ferri, który szeze- 
golniejszą Bibljotekę po sobie zostawił ; składa się ona 
z samych dzieł pisanych przez kobiety uczone. Galant 
ten zbieraiący po długoletnich podróżach przyjaciół 
i korespondentów, zebrał 32 000 tomów! . ` 
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PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
Andrzejkiewicz Sarosł: Oby: z Rossji; Bauaszkiewicz Jan Obr 
z Zelechowa; Czyżewiczowie £zn: i Hen: Oby: z Łaszczyna; Fry- 
drychs Edw: Oby: z Boguszyc; Gugowski Mik: Hr: z Wyczyna; 
Golański Fior: Oby: z Kosiegłów; Jeziorański Mich: Oby: z Byk; 
Konopacki Jan Oby: z Chocianowa; aguna Jan Sędz: x Płocka; 
Michałowscy Kazim: i Sewer: Oby: z Rossji; Soldenhoff Alexan: 
Oby: z Łyszkowice; Wołowski Felix Oby: z Qsuchowa. (G.P.) 
DONIESIENIA. ? 
Fabryka wyrobów chemicz: przy ul: Senators: w domu fuewep- 
berga dawniej Mikulskiego Nro 467 lit: A, ma zaszczyt zawiado- 
mić Szan: Publiczność, iż nas'ępuiących W yrdbów w iak najlep- 
szych gatunkach po najpomjerniejszej cenie nabyć można codzien- 
nie, iako to: MASSY. Angielskiej do Osj i Maszyn, MASSY 
Szwedzkiej do 8kór i Bzemieni, MASSY do Podłóg w ách kolo- 
rach, MASSY do Obuwią z gumy elastycznej do konserwowania 
tegoż, SZUWAX YU angielskiego, PAPIERU anti reumąatyczne- 
pedogrycznego, i innych rozmąityci przedmiotów własnego po- 
mysłu, które od dawnych lat Szano: Publiczności są już znane. 
Biorącym najmuiej za zł. 25, za gotowe pieniądze, przyrzeka 
się rabat. — A, Gottlieb. t ` 
Rząd Guber: Warszawski. Stosownie do odezwy Warsz: 
Ordonansliauzu z d. "As Marca r. b, Nr 2106, odbędzie się 
w Rządzie Guber: Warszawsg: w d. 11/23 r.b. o godz: 12ej 
w południe, licytacja na wydzierżawienie POLA Mokotow- 
skiego i Bielańskiego, należącego do Zarządu Wojskowych 
Ogrodów, na paśniki dla bydłą nacałę lato r, b., toicst od po- 
*czątku pory wiosennej, ad do pokrycia pola śniegiem. Licy- 
tacja ta rozpocznie się od summy Rsr. 750, a przystępuiący 
- do takowej, winien złożyć wadjum w 1/10 części sammy po- 
wyższej to iest Rsr: 75. Warunki do licytacji mogą być 
przejrzane w Wydziale Wojskowym Rządu Guber: Warszaws: 
wczasie godzin Biurowych od 8 rano do śej po poładniu— 
Z poł: Gubernatora Cywiine:, Radca Wydziału, Nowacki Za. 
Naczelnika Kancel:, Moraczewski. > 
Administracja Xięztwa Łowickieg0.m Podsie do publicznej 
wiadomości, że w Dobraci: Xięztwa Łowickiego w Zwierzyn- 
cu pod miastem Skierniewice, znajduje się BYDŁO rogate 
© passy Szwajcarskiej, oraz rassy poprawnej różnego wiekm, 
z 3 è 


Dobroczyn:, do domu JW, Wernera Nr 369, 


sklądaiące się z Buhai, Krów i Jałowiec. Bydło to-ż powo- 
da przedsiewziętego oczynszowania gruntów folwarcznych, 
sprzedane zostanie w d. 1/13 Kwietnia r. b. pojedynczo szta- 
kami, albo przez licytację więcej daiącemu, aibo z wolnej rę 
ki, ieżelj maiący chęć kupna odpowiednią wartości ofertę po- 
dawać będzie. Wzywa przeto Administracja Qsoby, chęć ku- 
pna maiące, ażeby w dniu tym i miejscu na godzinę 10 rano 
stawić się chciały. — Łysskowice d. *4s Marca r. 18$7.— Ad- 
ministrator Xięztwa, Rzeczywisty Radca Stanu, T. Botwinko. 
Referent, F. Staszewski. ` , 

Rada Szczegółowa Opie: Szpitalu §. Łazarzaa— Podaie do 
publicznej wiadomości, iż w d. 10 Kwietnia r. b. o godz: 5 z po- 
łudnia, odbędzie się w Kaucel; Szpitalu $. Łazarza przy ulicy 
Xiążęcej, Licytacja głośna, na wydzierżawienie 2ch PIWNIC 
dotąd przez Skład “Piwa Bawarskiego zajmowanych; ktoby 
przeto pragnął konkurować o wspomnioną dzierżawę, możę 
każdego czagu odczytać warunki tej dzierżawy w Kane: Szpi- 
falu i przed licytacją złożyć na ręce lutendenta wadjum w 
kwocie Rsr. 45, na co stosowny dowód uzyska.— Za O, iekuna 
Prez:, Członek Rady, Porowski. 

Skład SZKŁA FAJAŃSU i PORCELANY P. W. Schaeffera, 
przeniesionym został z pod Nru 473 B, na Krak:-przedm:, obok 
i tworzonym bę- 
dzie d, 23 b. m. W tymże Składzie znajdują się wszelkie gatun- 
ki Szkła stołowego,Tafie zwyczajne i lagrowe,Porcelana,Faians, 
Okulary, Lorynetki i Proby do wódek; tamże przyjmują się do 
odrabiania wszelkie roboty szlifirskie, wyrzynanie kwiatów, 
herbów i liter, z któremi to przedmiotami ma honor polecić się 
łaskawym względom Szan: P: bliczności, 

MIESZKANIA ZA MIASTEM. Oprócz urządzonych dwóch 
Fabryk Wyrobów Stalowych P. K. Bauer, i Rękawiczek P. H. 
Letronne, na spadku wodnym w Grossowje za rogatką Mary- 
monęgtką, obok Instytutu Gospodarstwą Wiejskiego, są jeszcze 


~ do wynaięcia każdego czasu na Fabrykj, ieden pawiljon o ob: 


szernych Salach, tudzież pomniejsze Pumieszkania Letnie, za 
Stajnią i W ozownią, w najpiękniejszym położeniu, zwłaszcza dła 
Osób potrzebniących świeżego i zdrowego powietrza. Piękuy i 
obszerny ogród Grossowski przecjęty łicznemi kanałami, bii- 
skość Kaskady, gdzie. urządzony oddawna znany Bufet z Be- 
stauracją, wszystkiego do wygód życja dostarcza, spacery w la- 
sku Kaskadzkiem i przyległym mu lasku Bielańskiem etc. ete, 
zalecaią to iedno z najpiękniejszych w okolicach Warszawy 
miejsce, Wiadomość u P.ządcy Soleckiego na miejscu. 
2) Właścicielka Fabryki KAPELUSZY słomkow ych 
LE j Magazynu Strojów, “w dimu JWW., Mokrono- 
skich pod Nr 412 przy rogu ulicy Królewskiej i 
Krak:-przedni:, ma honor zawiadomić Sz: Pubi 
nia Kapeluszy słomkowych eXystuiąca w ty 


iczność, żę Pral- 
y mże domu od lát 
15, nadal, w tejże Fabryce pozostaie, z tą tylko różnicą, iá 
wchód teraz jest od ufiegy +67 
LOKAL pa nowo wyrestauro 


A. Qbo rsk a. 

) i wany, przy ulicy Miodowej 
na im piątrze pod Nr 482, od Igo krihin do naięcia. 3 
CR w dobrach Trąbczyn w Pow: Kouińskim Okrę- 
gu Pyzdrskim położonych, są do sprzedaży : BA- 
, RA NÓ W sztuk 20, Macior różnych sztuk 300, 
Skopów od łat 3 do 5, sztuk 200. Owce te są bez 
żadnych sukcessyjnych chorób, rassy wysoko poprawnej. Chęć 
maiący kupna, raczą się zgłosić w mięsiącach Kwietniu lub 

Maju r. b,, dla rozpoznania gatunku wełny przed strzyżą. 
PE Potrzebną iest BRYCZRA lekka, dobrze zba- 
= dowana, zdatna do podróży, chociażby używa‘ 
na, aby tylko w dobrym stanie, Posiadaiący 


D 


— 367 = 


takowa techo udzielić wisdoniość Stangtetowi Hipolitowi 
pod Fr 725 przy alici Leszno. : ` s> 
deknik Kaneslarfi banku Polskiego = 
wg Polecenia Banku Polskiego, podzie do publicznej wiado- 
mości; żę ź Powodu tiedoszłej W dniu 2/14 Grudnia r. z: licy= 
tacji, odbytą zostanie powtórna w dnia 12/24 „Marca rob. o 
godzinie 10 z rana, w Składzie Bankowym przy placu Kraż 
śińskich; ta sprzedaż częściową STALI Śngielskiej resórówej, 
około funtów 67 000, w partjaćh nie mniejszych iak po fańt: 
; Ża Gotowe gitat płacić się maiące pieniądze. Licytacja 
źacznie się od.ceny kópielek 10 za funt. ; Łubkotski. , 
cst dò zbycia NASIENIE KONICZYNY czerwońiej świe: 
€, dobrze wyczyszczonej, ź przeszłoroczne o zbioru; garnieć 
pó zł. 4; tudzież Nasienie Iiajgrasu dogielskiego i francuzki, 
Ea pierwszego po zł. 3, drugiego. po zł. 2 gr. 15. A 
ómość powziąść móżia przy tilicy Elektoralnej Nr 790; wpros 
amory Siładowej, na Im piątrze. PAZ O 
W CUKIERNI przy tl: Miodowej Ne 486 By są do śpiże- 
nia ź wolnej reki: różne Soki, Galarety, Czekolada, Wa- 
toniki do cukrów, Karafki do wódek, Talerze i Salaterki 
śżklane; oraż Oknó wystawne iesionowe; przydatne do Ma- 
gatya Mód lub t. p. użytek; także Zegar, Lustro, fożmaite 
nsżafty i Obrazy; Lampy i Szafy iesiono: ź <zufia 'a ni, r 
Panna rodowita Niemka, dobrze mówiąc tym ięzyki€ n, Íd: 
koteż i po polsku, znaiąc się dobrze tia: wszelkie Gospodar: 
śtwie, gdyż przez kilka lat pielęgnowała w dużym doma teti 
obowiązek, życzy objąć taki sam obowiązek, lub £ Państwem 
%jiechać zagranicę, do wszelkich ustug; wiadomość powziąść 
imożna przy ulicy Długiej Nr 504, zawsze z raña do godz: 10. 
Dnia 18 b. m. Wieczorem, znaleziono na ulic 
WORECZEK Daniski, w którym znajdowało się kilkańaścić 
žl, i Kluczyk, Zęgubę tę ódeb ji 
nopzekiego; obok Instytatu Dobroczyiności: 


BOG 


jmość powziąść moża w Haudlu Towarów Ź 


paa 
0. 

GIEGOGOC KOG 
Jest do wynśięcia każdego czasu SKLEP diży frontowy, 


przy iednej z ulic celnych. Wiadomość powziąść można każ- 
dego czasu w Kawiarii pod Nr 739 przy ut. Tłumackiej. _ 
ŚHÓŻ DOM wjelki miirowany w Warszawie, na rogi 
iy Ulicy NoWiniarskiej i Franciszkańskiej pod Nr 1802, 
jj stojący na giuncie dziedzicznym, należący do Maś- 
Akes ST upadtosci, Mieliata Pruśsewskiego,. sprzedany 
ędzie przeż pu liczną licytację w Trybunale Cyw: Warsżaw: 
dnia 11/23 Marca r. b. o godz: Sej po południu, przed Sę- 
dzią celegowanym W. Piotrowskitń. Licytacja zacznie się od 
tummy Rst. 15,427, Wadjum do kipna wynosi sr. 1500. 
inne warunki przedaży, pizejrzane być mogą u Pisarza Try= 


bunału, lub u Szybińskiego Mecenasa w Watsżawie pod Ñt 
5/7 mieszkającego: 


W MACAZŻYNIE MEBLI pod Ñr 1401 przy toe 
git ulie ) arszałkowskiej> i Sto-Krzyzkiej, są do 
sprzedania każdego czasu ża umiarkowaną cenęs 
różne MEBLE palisandrowe, mahoniowe w naj- 

towszym fasonie i iesionowe; iako to: Garnitury z wysłaniem; 


Stoły, Szafy, Komody, „Łóżka, Szeslągi, Sofy; Kredensä; 
tzesła wyplatane, oraż inne Meble. 


SKLEP i różne LOKALE, do ple od Wielkiejstocy, 
prży ulicy Bielańskiej w domu Nr 59%, Sklep po kawiarni, 
szefny, o wenęckiem oknie, na warsztat, billard, lub ua 
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mieszkanie przydatny; oraz Lokale, tako to: 8; 6, 4,312 
P.koie; czyli całe piątro, rażem lub częściowo do wynajęcia: 
iadoniość tamże u gospodarza domu na 1m piątrze od frontu. 
nę W: Kto z właścicieli domów km od Ban- 
Wo ku położonych, potrzebuie POŻYCZKI w sumnie 

( około 35,000 zł., i może dać od S. danar.b., dia 
Utzędnika mieszkanie 45 Pokoi i Kuclini złożonej 
$ećlice zostawić adres w Drukarni Kurjera. Pożyczka może 

yé zaraz udzielona. 

W dömu Ni 1574 B. przy ulicy Marszałkowskiej w War- 
śżawie, przy Kolei żelaznej; są dö wynaięcia każdego czasu 
dwa LOKALE; iedeń nia lti piątrze 5 Pokoi; Kuchnia, Pi- 
wnica i Drwalnia; drugi ra Zm piątrze tej samej obszerności: 

iadomóość fa miejstu w Handlu Wiańnym. 

Komisarz Policji Administr: Cyrk: 2 13, podaie do publicznej 
wiadomości, iż na dgutek chwały Rady familijnej z d. 3/15 Sty» 
€źnia r. b. pod Nr 495 przy ul: Miodowej, w dnia 22'b. m. ogo- 

zinie 3 z połud:; sprzedane żostańą przeż publiczną licytację , 
RUCHOMOŚCI; do spadkd po niegdy Stanisławie Rutkotyskim; 
Woźnym Magistratu M. Warszawy należące, < Jantssewstić. 

SUMMA Zł. 25,000; iest do wypožyczenia ź umiar= 

kówańyńi procentem; nia lszy Nr hipoteki Domu; żę» 

czący sobie korżystać ż tego, zgłoszą się do P. Stan: 

Gargulskiego w Warszawie pod Nr 10 przy ulicy 
Sto-Jaiiskiej mieszkaiącego, a to beż pośrednictwa Faktorów. 


TERIERIERIER 
ZAKŁADY PIOTRA STEINKELLER, 
w Warszawie na Solcu pod Liczbą 2913 4. 
Pośpieszamy donieść Sz: PP. Dziedzicom i Posiadaczom 
dóbr ziemskich, ze strony których od dawnego iuż czasu 
à byliśmy wżywani aby z Zakładami naszemi połączyć fa= 
brykację GIPSU NAWOZOWEGO do UPRA. 
SY GRUNTÓW; iż wyrób rzeczonego nawozu mi- 
neralnego, z najlepszego suchego i czystego Gipsa w odła- 
mach; w pewnej ilości na piobę został dokonan$; na ten cel 
miałko zmielona mączka gipsowa może być każdego czasu 
oglądana, tak na miejscu w Zakładach iakoteż w Kantorze 
Domu Handlowego W. Piotra Steinkeller przy uli: Tręba< 
ckiej pod Ł. 625. — Odpowiadaiąc objawionym wszech: 
stronnie życzoniom ichcąc przyczynić się do upowszechnieś 
nia tak ważnego i uży tecznego w rolnictwie przedmiotu, 
postanowiliśmy sprzedawać pomieniony nawóż po cenie 
kosztów własnych; wzywamy atoli uprzejmie Szano: Ge- i 
spodarży Wiejskich, w przypadku iężeli tstanowiona cena 
odpowie ich oczekiwaniu; iżby raczyli nas wcześnie awia 
domić; o pottzebnej lm w roku bieżącym ilości; a to dla po- 
stawienia nas w możności zamówienia w iększych partji gip- 
su surowego, a następnie spławienia takowych do Warsza- 
wy żafaź po otworzeniti żegligi wiosennej. Gdy mączka 
gipsowa, dla swej miałkości i suchości łatwo roźkurzeniu 
ulega, pakunek takowej dokonywaimy przeto w beczkach 
dębowych motno zbiudowanych, i mocnemi obręczami po- 
j bitych. Cena iednej bećzl i zawieraiącej 300 funtów czy- 
stej mączki wraz z tarą, ustanawia się na 2 ruble sr:; cen- 
tnat 100-funtowy bez beczki kop: sr. 50. Beczki opatrzo- 
tie są stęplem Zakładów. = w Warsz: d. 2 Marca 1847 r. 
j Dyrektor Zakładów, Łaessig. 


wari 


W skutek tozporządzenia Rady familijnej iapowažnienia pre- 
śidii Trybu: tutejszego, sprzeďane żostaną przez pablicana A N 
tację w domu Nr 1254 w dniu 10/22 Marca r.b. i dni nas p tira 
zawszę o godz: 8 z południa, Ruchomości do spadku po Wty 


' 
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ryku Frcetscheł należące, jako to: Meble, Sprzęty gospodar- 
skie, Warsztaty Stolarskie z narzędziami, Bulardy Szkło, Faiaus, 
Porcelana, Garderoba, Pościel, i t p przedmioty; przyczem ro- 
wnież sprzedane zostaną Kosztow ności, do spadku Gktawi Wa- 
guer należące. — J, Dzięciałkiewicz, Beient. 
| BANK POLSK 1. 
Ogłasza, iż z powodu nie doszłej do skutka licytacji na 
dzień 10/22 Lutego r. b. ogłoszonej, odbędzie się w dniu 10/22 
- Marca r. b. o godz: 11 z rana, w Sali posiedzeń Banku Polsk: 
powtórna licytacja głośna na sprzedaż za znizony szacunek 
DOMU murowanego z obszernym Ogrodem, tu w Warszawie 
przy.ulicy Żelaznej pod Nr 1146, na gruncie emfiteutycznym 
‘położonego; każdy do licytacji zgłaszający się, obowiązany 
jest złożyć na wadjum w gotowiźoie lub w Žistach Zastaw: 
białych z bieżącemi kuponami Rsr. 800. -Z szacunku który 
jest zniżony „do Rsr. 8000, pozostanie przy gruncie Rsr. 4000 
do splaty w ciągu lat 12 z procentem 5%%6, a reszta to iest 
Rsr. 4000, i to co wyżej nad ię summę od której licytacja 
rozpocznie się postąpionem będzie, zapłaci Nowo-nowonaby ws 
ca do Kassy Banku, najdalej w dni 30, od daty odbytej li- 
cytacji. ę 
Bliższe warunki są do przejrzenia w Biurze Naczelnika 
Kancelarji B.P, codziennie od godziny 10 z rana do 2ej po 
południu. Admioiswacja zaś miejscowa Posesję. tę każdemu 
maiącemu chęć kupna, obejrzeć dozwoli. i 
i ; Prezes; Radca Tajny, J. Tymowski. 
« ___ Naczelnik Kancelarji, Łubkowski. 
ER TER TEŻATEF TER TERTEROTEG TER TER 
W mieszkaniu, moiem przy Krak:-Przedmieściu, w pałacu 
Karasia Nro' 2783, wprost statuy Kopernika, w 2giej se] 
mie od podwórza, na której iest Znak nazwiska iáieko a 
Prawica, wykładam najnowszym sposobem NA UPE i, 
KROJU z Miary, wszelkich Ubiorów Damskich, iako'to: 
[suie Szłafroczków z rozmaitemi stanikami i obraniami, 
> Salop, Płaszczyków, Mantyli, W izytek it.p., a to podłuw 
Gl zurnali, których i na najtrudniejszą figurę nie przymierza 
[sed to luż bez żadnych form rebienia; dla tego też w dniach 
s 10ciu, każda Osoba tak teorycznie iako i praktycznie wyu- 
,czoną będzie;za co ręczę. Wszakże iuż wiele Uczennice mo- ; 
ich Magazyny Mód założyły, i obowiązck Panien do robot 
przyięty. Jakież to ukontentowanie dla Panien, gdy w wio- 7 
snę, ubiory dla siebie zrobić będą mogły. — T. Hirosz. 
EL EZ WEP ĘEENWEJ BND Z=|B 
: DOWÓD depozytowy Bankowy N° 25,604, na złożoną Kau- 
cję za W W .„Marjanną i Józefem W ierzbickiemi, doAdministracji 
Dóbr Klonowa, wPcie Sieradzkim położone, pierwotnie na summę 
20,000 złp. w Listach Zast: wystawiony, zaginął W łascicjelowi. 
Znalazca raczy oddać takowy za nagrodą do P.Mioduszewskiego 
przy ul: Nowy-świat Nro 15884. O:trzega się przytem, iż żadnej 
korzyści ztego Dowodu mieć nie będzie, gdyż stosowne zastrze- 
żehie w Banku, iuź uczynionem zostało. 8 
BRACIA PETENS, baby wszy na własność Zakład Fabry- 
czny Bielnikaw y, Farbiarski i Drukarski od Małżonków Kopisch 
w mieście Lodzi Peje Łęczyckim Gub: Warsz: położony, maią za- 
szczyt zawiadomić Sza: Publiczność, iż Zakład ten i nadal w cią- 
głym ruchu utrzymywać będą pod firmą własnego nazwiska, — 
W wielu gałęzjach przemysłowych: tego Zakładu z znacznym ko- 
sztem poczyniono udokładnienia w tym iedynie celu, ażeby wszel- 
kie obstalunki lub nadesłane do appertury Wyroby, zyskały jak 
najlepsze wykończenie i z odpowiednim pośpiechem na czas ozna- 
czony bez żadnego uszkodzenia odstawione zostały. Spodziewa- 
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' my się, że nąsza fabryka będące starannie prowadzoną, zjedna so- 


bie nowe względy i zaufanie Szano: Publiczności, „i postawi nas 
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wstanie możliwym do coraz lepszego i więcej użytecznego iej 
udokładnienia. Ceny od farby, bielenia płótna j inrych apertur, 
są te same iak za poprzednich Posiadaczy były uiszczane. 

NIERUCHOMOŚĆ pod Nr 3004 przy ulicy, Gzernia- 
kowskiej w Warszawie położona, i do ulicy Rozbrat 
tyłem dotykająca, a łokci [_]46,7321% powierzehni zza- 
budowaniami i ogrodem zawieraiąca, po prawomocnem 
rozstrzygnieniu sporów, sprzedaną będzie w Wydz: MIE miej- 
scowego. Trybunału dnia 10/22 Marca r. b. o godz: 4 z południa, 
od summy zł. 4655 gr. 3%/.czyli rs. 698 k. 267%. 

Na żądanie stron interesowanych, i z mocy upoważnienia pre- 
sidji Tryb: Cywil: tutejszego, w domu przy ul: Długiej pod Nr 
572/3 położonym, sprzedane zosianą drogą publicznej licytacji 
przed podpisanym Reientem w d. 10/22 Marca r. b. o godz:.3 po 
południu, Ruchomości do spadkn poniegdy Karolu Nicolaus na- - 
leżące, iako to: Sprzęty domowe, Garderoba, Bielizna, i inne 
rzeczy, za pieniądze w monecie płacić się mające. 

; "" Masłowski, R. R. Z. 

SZYNK. narożny z pomieszkaniem w korzystne n nader miej- 
scu, bo przy samym zjeździe Targowym i Jatkach Rzeźniczych 
położony, iest do naięcia od Wielkiej-Nocy, w domu przy ulicy 
Podwale Nro 505.—Tamże są ieszcze inne SKLEPY na proce- 
dery Handlowe dogodne, tudzież różne większe i mniejsze LO- 
KALE nowo zupełnie urządzone i zaraz mogące być zajęte, na 
2m i 3m piątrze, bardzo nisko wzniesionych. Wiadomość u W ła- 
ściciela na szem piątr e. 


Ommam pA aa > a CE PE: Q) 
( fi GŁÓWNA - silis 0 
FABRYKA KARMELK ÓW; 

| C. GROMNERT e COMP. 
( przy ulicy Senatorskiej Nro 45H, w domu ftezlera. (| 
U wiadawia Szauo: Publiczność, że na Święta Wielkanocne 
(adna się Przedmioty Cukiernicze, iako to: CUKIERKI 
wszelkiego rodzaju do ubierania Bab, i MACZEK w różnych 
kolorach, funt po zł. 3 (łut gr. 3); oraz SKÓRKI pomarań- 
czowe osmażane do Ciasta, które są tak dobre iak prawdziwa 
Cykata, funt po zł.3; TORTY, PIRAMIDY, M (ZURKI,/ 
CIASTA na tace, do Herbaty, z przystroieniem; BARANKI; 
JAJKA dragantowe, konserwowe, cukrowe, czekoladowe ij 
atłasowe, z dobrym smakiem, całe i otwierane, pięknie przy: 
(iiras na różne ceny; KARMELKI zawsze świeże, lepsze 
\ po zł.3 funt, zwyczajne po zł.2; WDOWCY i WE | 
(kowie, funt po zł. 2, sztuka po gr.2, bardzo dobre do Her- 
baty; KOENIGSBERGER (Marcepan); KASZTANY koko) 
ladowe, waniljowe, marcepanowe; prawdziwe Czekolad-pra- 
„lina; ORZECHY Grylażowe konserwowe konfiturowe; Mait’ 
cepaniki drobne, i glazurowane paryzkie CUKIERKI, funt 
)po zł. 4; ESENCJA ponczowa ananssowa, butelka półkwar- 
towa, po zł.3 gr. 10; SOKI w różnych gatukach, flaszka bo 
zł. 1gr.15 ipo zł.3; KONFITURY różne, funt po zł. 3; A- 
,KIERMAS, flaszka po zł.2; ESENCJA biszofowa, flaszka (do 
sta wina wystarcza) po zł. 1; CUKRY do Bab, funt po zł. 3. 
©) <> <>" <a> ka TEM M Kim Ci a Ga 
Jutro w Handlu Majewskiego przy ul: Bednarskiej, va Śnia- 
danie: Pieczeń sarnia, Zaiąc, Kwiczoły, Połędwiea po angjels:, 
Sztufada, Kotlety,Główka ciełęca,Potrawa,Ramsztyk.— Obiad: 
Rosół, Barszcz, Sztuka mięsa, Kotlety ziarzynami, Schab, Sztu- 
fada, Łegumina z pary z szodonem. F 


